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Słowa kluczowe okupacja niemiecka, kapucyni, obozy koncentracyjne

 
Wywiezienie zakonników do obozów koncentracyjnych
W 1940 roku młodzi zakonnicy z seminarium zostali wywiezieni na zamek, a potem
do  obozów  koncentracyjnych,  Sachsenhausen  i  Dachau.  Dwudziestu  kilku
zakonników naraz zabrali. Wśród nich byli młodzi kapłani i młodzi klerycy, którzy
zostali ogłoszeni błogosławionymi w grupie tych sto ośmiu, których papież Jan Paweł
II beatyfikował. Pięciu było tych zakonników, miedzy innymi mój imiennik Florian
Stępniak, ojciec Henryk Krzysztofik, który był rektorem seminarium. Na Krakowskim
Przedmieściu  jest  ich  pięć  portretów  wielkich  i  jest  tam  sanktuarium,  pięciu
Kapucynów błogosławionych, z których trzech to są lubelscy kapłani, których znałem
osobiście.  Bo,  tak jak mówię,  to było w 1940 roku,  a ja już byłem ministrantem,
niejednemu z nich służyłem, i  widziałem jak ich wywożono. A potem został tylko
jeden  kapłan,  który  chodził  w  ubraniu  świeckiego  księdza.  Nazywał  się  ojciec
Ksawery Piechowski, i on przez całą okupację pełnił rolę takiego kapelana kościoła,
bo  nie  było  zakonników,  a  pozostało  jeszcze  czterech  braci,  którzy  zostali
zgromadzeni  w  jednym  fragmencie  klasztoru,  nad  zakrystią,  był  taki  fragment
klasztoru, gdzie było kilka pokoi i oni tam przez całą okupację przetrwali. A w gmachu
klasztornym było wojsko i na tym podwórku klasztornym chodziła zawsze warta, a
właśnie na tej części od domu towarowego mieszkali kapucyni, no i ja pamiętam jak
tam żeśmy Niemcom gruszki zrywali. Mianowicie na takim kiju bambusowym robiło
się z drutu taki haczyk, i jak Niemiec wartownik poszedł daleko, do drugiego krańca,
no to ten kij się wkładało i gruszkę się zrywało. To jeden taki epizod pamiętam, za
który  zostałem strasznie  skarcony,  bo  Niemiec  mógł  strzelać  po prostu,  on  nie
wiedział kto tam bałagani, kto tam te owoce zrywa, tylko zobaczył, że ktoś z okna to
robi, te owoce zrywa, to mógł zastrzelić nawet.
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